
Głosowanie we wrześniu 
Znamy projekty, jakie zostały zgłoszone do przy-
szłorocznego Budżetu Obywatelskiego w Pruszczu 
Gdańskim. Niebawem rozpocznie się weryfikacja 
wniosków. Pruszczanie zgłosili ponad 30 projektów.
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Urząd bez ograniczeń i „dnia wewnętrznego”
Z holu Urzędu Gminy Kolbudy zniknęły już stanowiska 
obsługi interesantów, przy których od wielu miesięcy 
przyjmowani byli petenci. Do historii przechodzi również 
tzw. „piątek – dzień pracy wewnętrznej”.

Złożyli ślubowanie i zostali zaprzysiężeni 
Za nami inauguracja nowej kadencji Rady Gminy 
Cedry Wielkie, która odbyła się pod znakiem zmiany 
na stanowisku wójta. Podczas uroczystej sesji nowy 
wójt, Dawid Pietrucha, został oficjalnie zaprzysiężony.
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Jarosław Karnath nowym starostą gdańskim
PRZEZ CAŁE ŻYCIE KIEROWAŁEM SIĘ CHĘCIĄ WSPÓŁPRACY

Radni Powiatu Gdańskiego na inauguracyjnej sesji jednogłośnie zdecydowali, że starostą gdańskim 
zostanie Jarosław Karnath. Zgodnie z przewidywaniami przewodniczącym rady powiatu został Piotr 
Ołowski. Również jednogłośnie zdecydowano, że wicestarostą zostanie Weronika Wróbel, natomiast 
Danielowi Kulkowskiemu powierzono funkcję etatowego członka zarząd, którego skład uzupełniają 
jeszcze Małgorzata Cieszyńska oraz Marek Urbanek.
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Wszystkie animozje odstawmy na boczny tor
W kwietniowych wyborach samorządowym mieszkańcy 
gminy Przywidz zdecydowali, że przez następne 5 lat wój-
tem będzie 51-letni Włodzimierz Michalski. Na inaugura-
cyjnej sesji ślubowanie złożył nowy wójt oraz radni.
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Mieszkańcy Pruszcza Gdań-
skiego mieli cały miesiąc na 
zgłaszanie zadań w  ramach 
Budżetu Obywatelskiego 
2025. 20 z 32 projektów doty-
czy terenów zielonych i rekre-
acyjnych. Ciekawym pomy-
słem był projekt dotyczący bu-
dowy linii tramwajowej mię-
dzy Gdańskiem a  Pruszczem 
Gdańskim. Trzeba jednak 
wiedzieć, że tak duże inwesty-
cje nie mogą być realizowane 
w  ramach BO. Wiadomo, że 
taka inwestycja nie będzie mo-
gła być realizowana w ramach 
Budżetu Obywatelskiego. Jed-
nak o  samym przedsięwzięciu 
nie od wczoraj myśli Janusz 
Wróbel, burmistrz Pruszcza 
Gdańskiego. 

 – W  ciągu ostatnich 15 lat 
z  włodarzami Gdańska kil-
kukrotnie podejmowałem 
rozmowy na temat budowy 
linii tramwajowej do Prusz-
cza Gdańskiego. Wiem, że 
w  tej chwili nasi sąsiedzi nie 
widzą potrzeby realizowania 
takiej inwestycji. Może się 
to jednak zmienić w  momen-
cie, kiedy zagospodarowany 
zostanie teren w  sąsiedztwie 
osiedla Maćkowy, gdzie kil-
kanaście lat temu planowano 
uruchomić Centrum Sportów 
Motorowych i Rekreacji. Jeże-
li teren, w  jakikolwiek sposób 
będzie zagospodarowany, to 
zwiększy się natężenie ruchu 
na drodze dojazdowej i  wte-
dy linia tramwajowa byłaby 

potrzebna. Tramwaj mógłby 
nawet dojeżdżać do Osiedla 
Bursztynowego – mówi nam 
Janusz Wróbel.
Wśród projektów godnych 
uwagi jest, chociażby pomysł 
„śniadań sąsiedzkich”, w  któ-
rych mogłyby uczestniczyć 
rodziny z  dziećmi. Rodzinne 
spotkania, połączone z  tar-
giem śniadaniowym, orga-
nizowane od maja do końca 
sierpnia na placu zabaw przy 
ul. Rogozińskiego uatrakcyj-
niliby animatorzy, którzy or-
ganizowaliby zajęcia dla naj-
młodszych. Warto wspomnieć 
jeszcze o  projekcie, który za-
kłada budowę dziecięcego toru 
przeszkód typu ninja warrior 
czy organizację wakacyjnych 

półkolonii sportowych dla 
dzieci.
 – Niebawem rozpoczną się 
prace nad weryfikacją zgłoszo-
nych projektów i  myślę, że do 
połowy lipca poznamy zadania, 
które poddane zostaną pod wrze-
śniowe głosowanie – informuje 

Dorota Opałka, sekretarz Mia-
sta Pruszcza Gdańskiego.
Przypomnijmy, że w  tym roku 
– w  ramach BO – rozbudowa-
ne zostanie linarium przy Szko-
le Podstawowej nr 4. Powsta-
nie też elektroniczny rozkład 
jazdy na głównym przystanku 

autobusowym w  sąsiedztwie 
Krótkiej 6 i  tor przeszkód na 
terenie Faktorii. Czwartym za-
daniem w  realizacji jest pro-
jekt pn. „Bezpiecznie z  Lwem 
Pruszkiem”.

(lubek)
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LINIA TRAMWAJOWA TAK, ALE NIE Z BUDŻETU OBYWATELSKIEGO

Znamy projekty, jakie zostały zgłoszone do przyszłorocznego Budżetu Obywatelskiego w Pruszczu Gdańskim. Niebawem 
rozpocznie się weryfikacja wniosków. Pruszczanie zgłosili ponad 30 projektów, wśród których jeden jest ciekawy, ale  
z przyczyn formalnych już dziś wiadomo, że nie będzie realizowany w ramach BO.

Zgłoszono 32 projekty.  
Głosowanie we wrześniu 
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ogłoszenie PSM

Administracja Osiedla Nr 1 PSM „Przymorze”  
informuje, że posiada do wynajęcia: 

Budynek wolnostojący o powierzchni użytkowej 175m2 wraz  
z terenem o powierzchni 614m2, położony przy ul. Opolskiej 4N  

(dawna stacja GPEC). Budynek wyposażony jest w instalację elektryczną, 
wodno-kanalizacyjną, centralnego ogrzewania i ciepłej wody.  

Obiekt wymaga przeprowadzenia remontu oraz wykonania prac 
adaptacyjnych dostosowujących lokal do rodzaju prowadzonej działalności.

Szczegółowe informacje można uzyskać  
pod nr tel. 58/556-39-64 lub 691-896-613

  W ramach Budżetu Obywatelskiego zasadzono drzewa przy ul. Obrońców Poczty Polskiej 

  Na terenie faktorii utworzono zaś park doświadczalny
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SZTANDAR Z 1947 ROKU TRAFI DO MUZEUM

Od kilku lat organizowana jest uroczysta sesja Rady Miasta Pruszcz Gdański, podczas której wręczane są nagrody najlepszym uczniom  
z podstawówek i szkół ponadpodstawowych, również tych, którzy uczą się poza terenem miasta. To także okazja do uhonorowania laure-
atów licznych konkursów, ale również do przyznania nagrody „Samarytanin roku”.

Czeka nas wyjątkowa sesja rady miasta 

Na sesji nagradzani są m.in. 
najlepsi uczniowie klas IV–VIII 
pruszczańskich podstawówek. 
 – Są to nie tylko dzieci, któ-
re mają świadectwo z paskiem, 
ale również takie, które mają 
na swoim koncie wiele osią-
gnieć w  różnych dziedzinach. 
Można powiedzieć, że nagra-
dzamy perełki – mówi nam 
Małgorzata Czarnecka-Sza-
frańska, przewodnicząca Rady 
Miasta Pruszcz Gdański. – 
Przyznajemy również nagrody 
uczniom, którzy mają znaczące 
osiągnięcia w  konkursach co 
najmniej na poziomie woje-
wódzkim. W  tym przypadku 
szczególną uwagę zwracamy na 
uczniów szkół średnich, któ-
rzy są mieszkańcami naszego 
miasta, ale uczą się poza Prusz-
czem Gdańskim, przez co mają 
znikome szanse na otrzymanie 
stypendiów naukowych. Dla 
przykładu w  Gdańsku wyso-
kość stypendiów jest zdecy-
dowanie niższa niż u nas i  jest 
większa konkurencja. Dlatego 
staramy się uhonorować mło-
dych pruszczan, by nie czuli się 
pokrzywdzeni. Tylko w  ubie-
głym roku takie nagrody wrę-
czyliśmy 70 uczniom.
Poza tym nagrodzeni zostaną 
pruszczańscy uczniowie, którzy 
mają dobre oceny na świadec-
twie, ale za to mieli znakomite 
osiągnięcia artystyczne, nauko-
we lub sportowe.

 – Od wielu lat Szkoła Pod-
stawowa nr 3 organizuje tzw. 
konkurs matejkowski, a  jego 
laureaci – podobnie jak naj-
lepsi w  konkursie papieskim 
organizowanym przez Ka-
tolicką Niepubliczną Szkołę 
Podstawową – nagradzani są 
również na uroczystej sesji. Na-
grody otrzymają również lau-
reaci fotograficznego konkurs 
„Pruszcz zatrzymany w kadrze”. 
Kolejny raz przyznany zostanie 
również tytuł „Samarytanin 
roku” – zapowiada Małgorzata 
Czarnecka-Szafrańska. 
Każdego roku, na uroczystej 
sesji, wręczanych jest od 200 
do 250 nagród i  zdaniem wie-
lu osób jest to doskonała forma 
uhonorowania wyróżniających 
się osób. Nie można oczywiście 
zapomnieć, że każdego roku 
przyznawanych jest jeszcze ok. 
200 stypendiów. 
Dodajmy, że w czasie obchodów 
Dni Pruszcza odsłonięta będzie 
kolejna ławeczka. Tym razem 
w Parku pod gruszą stanie ław-
ka poświęcona miastu Silute. 
W  uroczystości wezmą udział 
przedstawiciele partnerskie-
go miasta na Litwie, ale tak-
że reprezentanci ukraińskiego 
Kupiańska i  niemieckiego Ho-
fheim am Taunus.
Natomiast podczas uroczystej 
sesji będziemy świadkami jesz-
cze jednego ważnego wydarze-
nia. Kombatanci ze Związku 

Inwalidów Wojennych RP 
przekażą swój sztandar do Re-
feratu Eskpozycji i Dziedzictwa 
Kulturowego przy Krótkiej 6.
 – Sztandar, ufundowany 
przez społeczność Pruszcza 

Gdańskiego, został wręczony 
naszej organizacji w 1947 roku. 
W  2019 roku weszły nowe 
przepisy dotyczące godła i fla-
gi narodowej i w związku z tym 
zmuszeni byliśmy wykonać 

nowy sztandar. Doszliśmy do 
wniosku, że stary przekażemy 
do Domu Wiedemanna, by zo-
stał w  naszym mieście, wśród 
społeczności pruszczańskiej. 
Uważamy, że tu jest jego miejsce 

– mówi „Panoramie” Józef Ka-
czor, prezes zarządu pruszczań-
skiego oddziału Związku Inwa-
lidów Wojennych RP.

(lubek)

  „W Parku pod gruszą stoi już ławeczka poświęcona nasze-
mu partnerskiemu miastu Hofheim am Taunus” – mówi nam 

Małgorzata Czarnecka-Szafrańska, przewodnicząca Rady 
Miasta Pruszcz Gdański
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  Przewodniczącym Rady Powiatu Gdańskiego został Piotr Ołowski. Renata Luśnia (z lewej)  
i Monika Rynkowska (z prawej) pełnić będą funkcję wiceprzewodniczących

PRZEZ CAŁE ŻYCIE KIEROWAŁEM SIĘ CHĘCIĄ WSPÓŁPRACY

Radni Powiatu Gdańskiego na inauguracyjnej sesji jednogłośnie zdecydowali, że starostą gdańskim zostanie Jarosław Karnath. Zgodnie 
z przewidywaniami przewodniczącym rady powiatu został Piotr Ołowski. Również jednogłośnie zdecydowano, że wicestarostą zostanie 
Weronika Wróbel, natomiast Danielowi Kulkowskiemu powierzono funkcję etatowego członka zarząd, którego skład uzupełniają jeszcze 
Małgorzata Cieszyńska oraz Marek Urbanek. Z nowym starostą gdańskim rozmawia Krzysztof Lubański.

Jarosław Karnath nowym starostą gdańskim

– Jarosław Karnath znany 
jest przede wszystkim miesz-
kańcom Pruszcza Gdań-
skiego, gdzie przez 22 lat był 
dyrektorem Zespołu Szkół 
Ogólnokształcących nr 1. 
 – Z  Pruszczem Gdańskim 
związany jestem zawodowo 
od 1 września 1989 roku, kie-
dy rozpocząłem pracę w  cha-
rakterze nauczyciela wycho-
wania fizycznego w  Zespole 
Szkół Ogrodniczych i  Ogól-
nokształcących przy ul. Woj-
ska Polskiego. Potem przez 4 
lata byłem dyrektorem Szko-
ły Podstawowej w  Grabinie
-Zameczek, gdzie nota bene 
kończyłem edukację na po-
ziomie szkoły podstawowej. 
Z  Żuław Gdańskich prze-
niosłem się do pruszczańskiej 
„Jedynki”, gdzie przez 22 lata 
byłem jej dyrektorem. 

 – Po tak długim czasie na 
pewno trudno było rozstawać 
się z dyrektorskim gabinetem 
i szkołą, w której spędził Pan 
prawie ćwierć wieku.
 – Oczywiście. Spędziłem 
w tej szkole ogrom czasu, dla-
tego wielkim sentymentem 
darzę „jedynkę” – również ze 
względów osobistych. Wła-
śnie w  tej szkole zdawałem 
maturę. Praktycznie cała moja 
rodzina chodziła do jedynki. 
Trzeba jednak stawiać sobie 
nowe cele i wyzwania. Takim 
wyzwaniem będzie na pewno 
praca na stanowisku starosty 
gdańskiego.

 – Od jak dawna jest Pan 
związany z  samorządem po-
wiatu gdańskiego?
 – Przez trzy poprzednie ka-
dencje byłem radym powiatu 
gdańskiego. W  poprzedniej 
kadencji przez 2 lata praco-
wałem w  zarządzie powiatu, 
a oprócz tego najczęściej prze-
wodniczyłem Komisji Eduka-
cji, Kultury i  Sportu, byłem 
również członkiem Komisji 
Bezpieczeństwa i  Porządku 
oraz Powiatowej Rady Sportu. 

 – Dlaczego Jarosław Karnath 
zdecydował się objąć stano-
wisko starosty gdańskiego?
 – Doszedłem do wniosku, 

że zdobyta w ostatnich latach 
wiedza pozwoli mi na sku-
teczne zarządzanie pracami 
powiatu. Pewną motywacją 
było też ogromne zaufanie, 
jakim obdarzyli mnie wybor-
cy (przyp. red. Jarosław Kar-
nath zdobył najwięcej głosów 
wśród wszystkich radnych) 
oraz słowa uznania i  sym-
patii, które płynęły nie tyl-
ko z  Pruszcza Gdańskiego, 
skąd startowałem, ale również 
z  innych miejscowości powia-
tu gdańskiego. Wpływ na to 
miała również rekomendacji 
mojego Klubu Koalicji Oby-
watelskiej i  Klubu Trzeciej 
Drogi. To właśnie członkowie 
obu klubów rekomendowali 
mnie na stanowisko starosty. 

 – Czym kierował się Pan 
przy doborze swoich współ-
pracowników – pozostałych 
członków Zarządu Powiatu 
Gdańskiego?
 – Członkowie zarządu, którzy 
będą pracowali przez najbliż-
sze lata, posiadają wykształ-
cenie w  różnych dziedzinach, 
które doskonale korelują 
z  poszczególnymi wydziała-
mi Starostwa Powiatowego. 
Dobierając sobie współpra-
cowników, kierowałem się 
też umiejętnościami interper-
sonalnymi, ponieważ dobra 
komunikacja jest niezbędna 
w  kierowaniu zasobami ludz-
kimi i  funkcjonowaniu urzę-
du. Członkowie zarządu są 

młodzi, co – moim zdaniem – 
jest atutem, ponieważ będzie 
to nowe, świeże spojrzenie na 
problemy i zadania, które stoją 
przed nami. Z kolei członko-
wie nieetatowi zarządu tak-
że mają duże doświadczenie 
zawodowe, które na pewno 
wykorzystają w  swojej nowej 
misji. 

 – Czy przeprowadziliście już 
bilans otwarcia?
 – Sytuacja finansowa powiatu 
gdańskiego jest dobra. Wyma-
ga jednak stałego monitoringu 
i rozważnego gospodarowania 
posiadanymi zasobami. Zda-
jemy sobie sprawę, że potrzeb 
jest mnóstwo, ale możliwości 
finansowe już nie tak duże. 
Niebawem przekonamy się, na 
co będziemy mogli pozyskiwać 
środki zewnętrzne – zarówno 
rządowe, jaki i  te europejskie 
i jak duże one będą. Nie ukry-
wam, że liczymy również na 
owocną współpracę z  włoda-
rzami naszych gmin, ale też 
z parlamentarzystami, bo wia-
domo, że wspólnie będziemy 
mogli zrobić więcej. 

 – Kontynuowane będą za-
dania zaplanowane przez 
poprzednie władze powiatu 
gdańskiego?
 – Na pewno kontynuować 
będziemy zadania, na które 
podpisane zostały umowy i na 
które gotowe są już projekty. 
Wszyscy wiemy, że potrzebna 

jest rozbudowa budynku po-
gotowia i poszerzenie zakresu 
usług. Naszym zdaniem cało-
dobowe ambulatorium w  za-
kresie pomocy chirurgicznej, 
pediatrii czy ortopedii jest 
bardzo potrzebne. Będziemy 
zaś konsultować, jak optymal-
nie wykorzystać zakupiony 
niedawno budynek po byłym 
Hotelu Górski, gdzie miały-
by znajdować się instytucje 
społeczne. Będą one jednak 
wymagać wsparcia komunika-
cyjnego. Z pomocy takich pla-
cówek w  większości przypad-
ków korzystają bowiem osoby, 
które poruszają się przy po-
mocy komunikacji publicznej, 
a  w  sąsiedztwie zakupionego 
budynku nie ma przystanku 
autobusowego. W  tej chwili 
nie wiemy do końca, czy jego 
organizacja w bliskim sąsiedz-
twie będzie możliwa.  

– Jakie działania podjęły 
już nowe władze powiatu 
gdańskiego?
– Pierwszym krokiem bę-
dzie zmiana organizacji pracy 
urzędu. Mamy wizję profe-
sjonalnego, otwartego staro-
stwa – urzędu pomocnego dla 
petentów. Chcemy, aby wy-
działy naszego urzędu dzia-
łały sprawnie. Dlatego w Wy-
dziale Komunikacji będziemy 
zatrudniać dodatkowe osoby, 
aby obsługa petentów była 
sprawniejsza.

 – Na pewno w  swoich dale-
kosiężnych planach macie 
inwestycje, które będziecie 
chcieli zrealizować w  naj-
bliższych latach.
 – Jak mówiłem już wcześniej, 
przede wszystkim będzie-
my realizować zaplanowa-
ne już działania, ale jednym 

z  naszych marzeń jest cho-
ciażby budowa sieci ścieżek 
rowerowych, która połączy 
najciekawsze zakątki powia-
tu gdańskiego. Dużym wy-
zwaniem będzie rozbudowa 
szkoły w Warczu. Prace nieco 
przesuną się w  czasie, ponie-
waż projekt będziemy musieli 
konsultować z  konserwato-
rem zabytków i wspólnie wy-
pracować rozwiązania, które 
będą zadowalały obie stro-
ny. Przed nami także dalsze 
inwestycje w  zakresie po-
prawy warunków nauczania 
w  dwóch pozostałych szko-
łach ponadpodstawowych. 
 
– No właśnie. Pokłosiem 
wyborów samorządowych 
jest wakat na stanowisku 
dyrektora Zespołu Szkół 
Technicznych Centrum 
Kształcenia Praktycznego 
w Rusocinie.
 – Niebawem ogłosimy kon-
kurs na dyrektora szkoły. 
Moim zdaniem Robert Aszyk, 
były dyrektor szkoły zawie-
sił swojemu następcy bardzo 
wysoko poprzeczkę. Dyna-
micznie, ale zarazem skutecz-
nie podjęto szereg zmian. To 
przyczyniło się niewątpliwie 
do rozwoju szkolnictwa bran-
żowego w  Rusocinie Mam 
nadzieję, że nowy dyrektor 
będzie kontynuował wizję 
rozwoju szkoły zapropono-
waną przez Roberta Aszyka. 
Szkoły branżowe są niezbęd-
ne, ponieważ na rynku pracy 
brakuje wyspecjalizowanych 
fachowców, dlatego Zarząd 
Powiatu Gdańskiego będzie 
wspierał wszelkie działania 
mające na celu rozwój tego 
typu szkolnictwa. 
 
– Czy nowa „miotła” w  sta-
rostwie jest zapowiedzią no-
wych porządków w  Staro-
stwie Powiatowym w  Prusz-
czu Gdańskim?
 – Przez całe życie kierowałem 
się chęcią współpracy, a  nie 
zmianami i zwalnianiem ludzi. 
W  tej chwili nie przewiduję 
żadnych zmian personalnych. 
Potrzebujemy jednak trochę 
czasu, by przejrzeć się pracy 
poszczególnych wydziałów 
i potem, ewentualnie, dokonać 
pewnych korekt, aby ich funk-
cjonowanie było wydajniejsze. 
 
– Nie będę chyba oryginalny, 
jeśli zapytam, czego moż-
na życzyć Jarosławowi Kar-
nathowi na nowej drodze 
życia?

 – Na pewno zdrowia, ponieważ 
z  tym było ostatnio różnie, ale 
również przyjaznych i  życzli-
wych osób, z  którymi będę te-
raz współpracował. Poza tym 
dobrej korelacji z wójtami gmin 
powiatu gdańskiego oraz radą 
powiatu, wspólnie dążyli do 
tych samych celów.

– Dziękuję za rozmowę.
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 Weronika Wróbel 
Absolwentka Wydziału In-
żynierii Lądowej i  Środo-
wiska Politechniki Gdań-
skiej. Inżynier geodezji 
i kartografii ze specjalizacją 
drogową i  kolejową. Posia-
da 8-letnie doświadczenie 
zawodowe w  pracy w  ad-
ministracji m. in. w dwóch 
zagranicznych korpora-
cjach operujących w  sek-
torze przemysłowym oraz 
finansowym.

 Daniel Kulkowski 
Absolwent Wydziału Prawa 
i Administracji Uniwersyte-
tu Gdańskiego. Z  zawodu 
technik inżynierii środowi-
ska i  melioracji. Ukończył 
również studia podyplomo-
we z  zarządzania zasobami 
ludzkimi i zarządzania pro-
jektami na Wydziale Zarzą-
dzania i Ekonomii Politech-
niki Gdańskiej oraz studia 
podyplomowe z  zarządza-
nia kryzysowego na Wy-
dziale Dowodzenia i  Ope-
racji Morskich Akademii 
Marynarki Wojennej. Swo-
je doświadczenia zawodowe 
zdobył pracując przez 12 lat 
w  Starostwie Powiatowym 
w  Pruszczu Gdańskim – 
ostatnio jako zastępca na-
czelnika Wydziału Archi-
tektury i Budownictwa oraz 
pracując, w  latach 2017-
2024 w  Urzędzie Gminy 
Pruszcz Gdański jako za-
stępca wójta oraz dyrektor 
Wydziału Infrastruktury.

Piotr Ołowski – przewodniczący, Renata Luśnia – wiceprzewodnicząca
Monika Rynkowska – wiceprzewodnicząca, Dorota Bąk, Marian Cichon,  

Małgorzata Cieszyńska, Joanna Jakubowska, Beata Jakusz, Piotr Kaliński, Karol Kardasiński,  
Jarosław Karnath, Tomasz Kempa, Marzena Kotecka, Wojciech Kozłowski, Andrzej Kruk,  

Krzysztof Kurt, Dominik Szefer, Michał Trembacz, Marek Urbanek, Marcin Wittner,  
Weronika Wróbel, Tedeusz Wysocki i Łukasz Żarna.

Skład Rady Powiatu Gdańskiego 
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50 lecie  

Gminy Pruszcz Gdański

rozmaitości/reklama

JESZCZE W TYM ROKU

W Pręgowie powstaną 
dwa boiska 
Wiadomo już, że przy Szkole 
Podstawowej w Pręgowie po-
wstanie nie jedno, a dwa nowe 
boiska. Uczniowie korzystać 
będą również z  nowej bieżni 
lekkoatletycznej oraz placu do 
pchnięcia kulą. Wymieniony 
zostanie też sprzęt na placu 
zabaw przy szkole. 
Od pewnego czasu zaniepo-
kojeni mieszkańcy dopyty-
wali, dlaczego opóźnia się 
rozpoczęcie prac przy budo-
wie infrastruktury sportowej, 
na którą samorząd otrzymał 
dofinansowanie w kwocie 852 
600 zł z rządowego Programu 
Inwestycji Strategicznych.
Powodem opóźnienia było 
oczekiwanie, aż instytu-
cja udzielająca finansowe-
go wsparcia wyrazi zgodę na 
wdrożenie projektu zamien-
nego, o  co – po uzgodnieniu 
z  dyrekcją szkoły – wniosko-
wała gmina Kolbudy. Jak się 
okazuje, warto było uzbroić się 
w  cierpliwość i  trochę pocze-
kać. Samorząd otrzymał wła-
śnie pozwolenie na realizację 
koncepcji zakładającej budowę 
przy szkole dwóch boisk. 
Jeszcze w tym roku w Pręgo-
wie obok szkoły powstać ma 
boisko do piłki nożnej z  na-
wierzchnią ze sztucznej trawy 
o  wymiarach 28x55 metrów. 
W  jego sąsiedztwie zlokali-
zowane zostanie natomiast 

boisko wielofunkcyjne o pod-
łożu poliuretanowym o  wy-
miarach 29x16 metrów, prze-
znaczone do gry w koszyków-
kę, piłkę ręczną czy siatków-
kę. Boiska ogrodzone będą 
piłkochwytami.
Projekt zakłada też wykonanie 
dwutorowej bieżni o  długości 
60 m, wraz ze skocznią do sko-
ku w dal. Pojawi się też miej-
sce do pchnięcia kulą. Ucieszyć 
powinni się również najmłodsi. 
Przy boiskach zamontowane 
zostaną bowiem nowe zabawki.
„Wprowadzone nowe rozwią-
zanie wpłynie na lepszą funk-
cjonalność obiektu, na którym 
zajęcia będzie mogła realizo-
wać więcej niż jedna grupa 
sportowa/klasa podczas zajęć 
wychowania fizycznego. Na 
dobrze logistycznie zorgani-
zowanym terenie, dzieci będą 
miały możliwość swobodnej 
zabawy, a  przede wszystkim 
rozwijania różnych zaintere-
sowań sportowych” – czyta-
my w  uzasadnieniu zaakcep-
towanego wniosku złożonego 
przez gminę Kolbudy. 
Aktualnie trwają przygoto-
wania procedury przetargo-
wej, która wyłoni wykonaw-
cę obiektu sportowego. Prace 
powinny zakończyć się jesz-
cze w tym roku. 

(RN)
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STĄD WSZYSTKO JEST NA WYCIĄGNIĘCIE RĘKI

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Południe” rozpoczyna swoją ostatnią inwestycję mieszkaniową, która z  pewnością stanie się nie tylko 
kolejnym budynkiem, ale również miejscem, w którym komfort i zdrowie mieszkańców będą priorytetem. Ta nowa inwestycja będzie 
wykorzystywała innowacyjne rozwiązania, aby zapewnić optymalne warunki życia dla wszystkich lokatorów.

Powstanie komfortowa  
przestrzeń do życia

SM „Południe” to jedna 
z  niewielu pomorskich spół-
dzielni mieszkaniowych, 
która podejmuje się realizacji 
inwestycji mieszkaniowych. 
Lada dzień na Oruni Gór-
nej rozpocznie się budowa 36 
mieszkań przy ul. Zygmunta 
Rumla 10. Wydawać by się 
mogło, że Orunia Górna to 
już obrzeża Gdańska, ale nic 
jednak mylnego, ponieważ do 
serca miasta można stąd do-
jechać w kilka minut. Osiedle 
jest też doskonale połączone 
komunikacyjnie z  innymi 
dzielnicami Gdańska. A  na 
wyciągnięcie ręki mieszkań-
cy mają wszystkie, niezbędne 
do życia instytucje. 
 – Jednym z kluczowych ele-
mentów tej inwestycji będzie 
zastosowanie powyżej parte-
ru pustaków, które nie tyl-
ko będą pełnić funkcję kon-
strukcyjną, ale również będą 
miały pozytywny wpływ na 
zdrowie i komfort mieszkań-
ców. Pustaki przyczyniają się 
bowiem do usuwania wilgoci 
z  pomieszczeń na zewnątrz, 
są odporne na grzyby i  ple-
śnie, co sprawia, że zapew-
niają zdrowy mikroklimat 
w domu. Dodatkowo charak-
teryzują się mrozoodporno-
ścią oraz dobrą izolacją aku-
styczną, co pozwala wyciszyć 
dźwięki z  zewnątrz, tworząc 
spokojną przestrzeń do życia 
– mówi nam Hanna Ulewicz, 
prezes Spółdzielni Mieszka-
niowej „Południe”.
Warto w  tym miejscu 

powiedzieć, że zdecydowana 
większość budynków realizo-
wana jest przez deweloperów 
w  technologii monolitycz-
nej, która polega na budo-
wie konstrukcji nośnej bu-
dynku przy pomocy betonu 
konstrukcyjnego. 
Projekt zakłada także wy-
budowanie hali garażowej 
z  36 miejscami postojowymi 
oraz komórek lokatorskich 
wraz z  miejscami postojo-
wymi przed budynkiem, co 
z pewnością zaspokoi potrze-
by mieszkańców związane 
z  przechowywaniem pojaz-
dów i  innych przedmiotów. 
Dojazd zlokalizowany będzie 
od ulicy Rumla, natomiast 
do hali garażowej od strony 
ul. Antczaka, od której znaj-
dować się też będzie osobne 
wejście do piwnicy, hali ga-
rażowej. Budynek posiadać 

będzie 3 k latki schodo-
we wyposażone oczywi-
ście w  windy, które zjeż-
dżać będą bezpośrednio do 
hali garażowej. Mieszkańcy 
będą korzystać z  ciepła sie-
ciowego (miejskiego).
 – We wszystkich naszych 
budynkach przywiązujemy 
bardzo dużą wagę do wy-
kończenia i  estetyki czę-
ści wspólnych. W  związ-
ku z  tym w  budynku przy 
Zygmunta Rumla 10, aby 
wnętrza nabrały wyjątko-
wego charakteru i uroku, na 
ścianach pojawią się obra-
zy znakomitego gdańskiego 

malarza marynisty Maria-
na Mokwy, dodając kory-
tarzom niepowtarzalnego 
klimatu. Obrazy jego au-
torstwa wiszą już w  budyn-
ku sąsiednim. Budynek bę-
dzie się też charakteryzował 
przestronnymi, oszklony-
mi balkonami, natomiast 
mieszkańcy parterów będą 
mieć do dyspozycji tarasy 
ziemne na hali garażowej – 
dodaje Hanna Ulewicz.
W  tej chwili procedowa-
ny jest przetarg, a  budo-
wa ma ruszyć pod koniec 
maja. Według planu nieru-
chomość ma być oddana do 

użytku w  IV kwartale 2025 
roku. 
 – Nasza spółdzielnia jest 
gotowa zainwestować nie 
tylko w  nowoczesną infra-
strukturę, ale również w ja-
kość życia swoich mieszkań-
ców. Ta ostatnia inwestycja 
jest wyrazem zaangażowa-
nia w  stworzenie miejsc, 
które nie tylko spełnia-
ją codzienne potrzeby, ale 
również stanowią przyjazne 
i komfortowe środowisko do 
życia – podsumowuje prezes 
Ulewicz.

(lubek)

Wszelkie szczegółowe informacje na temat inwestycji uzyskać można w siedzibie SM „Południe”
Spółdzielnia Mieszkaniowa „Południe”  |  ul. Strzelców Karpackich 1 w Gdańsku

Sekretariat: tel. 58 306 75 03  |  Dział Członkowski: tel. 58 670 42 36 lub kom. 508 074 945
e-mail: m.romanowska@smpoludnie.pl  
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Podczas inauguracyjnej sesji, 
którą rozpoczął radny senior 
Henryk Zięba, nie brakowało 
podziękowań i  życzeń dla Ja-
nusza Golińskiego, dla którego 
jedne drzwi zamknęły się, ale 
następne już się otwierają.
 – Wszystko w  życiu ma swój 
początek i koniec. Pracowałem 
tu przez 22 lata. Korzystając 
z  okazji, dziękuję wszystkim 
mieszkańcom – przede wszyst-
kim za udział w  wyborach 
i  oddany głos ma moją osobę. 
Szczególnie jednak dziękuję 
tym, z  którymi miałem przy-
jemność współpracować przez 
minione lata, bo wspólnie pra-
cowaliśmy dla dobra tej gminy. 
Nowej radzie i  panu wójtowi 
dajemy w  prezencie pakiet in-
westycyjny, który warty jest 55 
milionów złotych. Życzę, aby-
ście jak najlepiej pilnowali in-
teresów naszej gminy – życzył 
Janusz Goliński.
Uroczystość była momentem 
symbolicznym, podczas które-
go nowe władze gminy przyjęły 
odpowiedzialność za kierowa-
nie jej losami przez najbliższe 
lata.
 – Też jestem Pana uczniem, 
ponieważ to właśnie Pan za-
trudniał mnie 21 lat temu, 
kiedy byłem jeszcze młodym 
urzędnikiem. Nie sądziłem 
wtedy, że po latach będę Pana 
następcą – podkreślił Dawid 
Pietrucha.
Przewodnicząca Gminnej Ko-
misji Wyborczej Joanna Cie-
ślik wręczyła zaświadczenia 
o wyborze na radnego, po czym 
odbyło się ślubowanie radnych. 
Potem – w tajnym głosowaniu – 
zdecydowano, że przewodniczą-
cą Rady Gminy Cedry Wielkie 
na kolejne 5 lat będzie Justyna 
Słowińska, która funkcję tę peł-
niła także w minionej kadencji.

 – Jestem wdzięczna za zaufanie 
udzielone mi przez koleżan-
ki i  kolegów z  rady. Myślę, że 
razem będziemy budować swo-
ją, lepszą przyszłość. W  dal-
szym ciągu mam zamiar służyć 
mieszkańcom naszej gminy. 
Zapewniam, że będę działać 
z  determinacją, uczciwością 
i  pełnym zaangażowaniem, 
dbając o dobro wspólne i  inte-
resy wszystkich mieszkańców – 
mówi nam Justyna Słowińska.
Funkcję wiceprzewodniczą-
cych powierzono Henry-
kowi Ziębie i  Wojciechowi 
Mańkiewiczowi.
Ślubowanie złożył również 
Dawid Pietrucha, dla którego 
będą to pierwsze kroki na sta-
nowisku wójta gminy Cedry 
Wielkie.
 – Jeszcze raz dziękuję za za-
ufanie, jakim obdarzono mnie 
podczas wyborów. Mam na-
dzieję, że zmienią o mnie zda-
nie ci, którzy na mnie nie gło-
sowali, ponieważ zamierzam 
uczciwie i  rzetelnie pracować 
na rzecz naszej gminy. Nowe 
wyzwania i  odpowiedzialności 
wymagają determinacji, za-
angażowania oraz współpra-
cy z  mieszkańcami i  radnymi 
gminy. Wierzę, że współpra-
ca układać się będzie dobrze, 
bo przecież wszyscy gramy 
dla jednej drużyny – gminy 
Cedry Wielkie – dodaje wójt 
Pietrucha.
Nowy gospodarz cedrowskiej 
gminy przyznaje, że pracy jest 
bardzo dużo – szczególnie, że 
dotychczas nie miał on żadnej 
styczności z wieloma tematami. 
Pomocą służą jednak pracow-
nicy, którzy w  komplecie po-
zostali na swoich stanowiskach 
i jak zapowiada Dawid Pietru-
cha, żadne zmiany kadrowe nie 
są w tej chwili planowane.

 – W naszym przypadku zmie-
nił się tylko maszynista jadą-
cego pociągu i  mam nadzie-
ję, że z  tak zgranym zespołem 
będziemy realizować zadania, 
które zapowiadałem w  moim 
programie wyborczym. Jednym 
z  nich jest chociażby poprawa 
funkcjonowania ośrodka zdro-
wia. Chciałbym, aby był on 
w  końcu dostępny dla pacjen-
tów i by pracowali w nim spe-
cjaliści, dzięki czemu miesz-
kańcy nie dojeżdżaliby do przy-
chodni zdrowia znajdujących 
się w okolicy. Poza tym należa-
łoby poprawić komunikację pu-
bliczną na terenie naszej gmi-
ny. W tym przypadku możemy 
skorzystać z rządowego wspar-
cia, ale nie do końca satysfak-
cjonują nas warunki, jakie trze-
ba spełniać. Poza tym prze-
prowadzimy prawdopodobnie 
ankietę wśród mieszkańców, 
aby dowiedzieć się, które tra-
sy cieszyłyby się największym 
zainteresowaniem pasażerów 
i w ten sposób wytyczyć kursy 
autobusów – zapowiada Dawid 
Pietrucha, który podkreśla, że 
należy nieco zacisnąć pasa, aby 
mieć środki własne na realiza-
cję zaplanowanych inwestycji.
Kolejnym tematem, którym 
chce się zająć nowy wójt, jest 
zimowe utrzymanie dróg znaj-
dujących się na terenie gminy. 
Dawid Pietrucha chce rozma-
wiać z  nowymi władzami po-
wiatu gdańskiego, aby odpo-
wiednie służby szybciej zajmo-
wały się oblodzonymi i zaśnie-
żonymi drogami powiatowymi 
leżącymi na terenie żuławskiej 
gminy.
 – Moją misją jest odciążenie 
mieszkańców od ponoszonych 
kosztów, związanych chociaż-
by z utrzymaniem systemu od-
bioru odpadów komunalnych. 

Niebawem będziemy zajmować 
się przetargiem, który wyłonić 
ma firmę zajmującą się wywo-
zem śmieci. Zrobię wszystko, 
aby koszt wywozu śmieci był 
jak najniższy. Trzeba po prostu 

szukać nowych rozwiązać, aby 
minimalizować koszty. Jednym 
z  nich mogłaby być budowa 
spalarni lub biogazowni, któ-
ra wytwarzałaby energię elek-
tryczną i  mogłaby dodatkowo 

wytwarzać ciepło dla budyn-
ków gminnych – podkreśla Da-
wid Pietrucha. 

(lubek)

Życie Gminy Cedry WIelkie 
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  Na inauguracyjnej sesji Rady Gminy Cedry Wielkie za pracę podziękowano  
Januszowi Golińskiemu 

Nowy rozdział gminy Cedry Wielkie został otwarty

Za nami inauguracja nowej kadencji Rady Gminy Cedry Wielkie, która odbyła się pod znakiem zmiany na stanowisku wójta. Podczas uro-
czystej sesji nowy wójt, Dawid Pietrucha, został oficjalnie zaprzysiężony. To wyjątkowe wydarzenie oznacza początek nowego rozdziału 
dla gminy i nowe doświadczenie dla Dawida Pietruchy.

Złożyli ślubowanie i zostali zaprzysiężeni 

  Dawid Pietrucha, wójt gminy Cedry Wielkie

TYDZIEŃ PEŁEN ATRAKCJI 

Biblioteka na czasie 
Powiatowa i  Miejska Bi-
blioteka Publiczna w  Prusz-
czu Gdańskim, jak co roku, 
włączyła się w  akcję Tydzień 
Bibliotek, podejmując pró-
bę stworzenia przestrzeni do 
dyskusji, wymiany poglądów 
i wspólnoty. 
 – Przygotowaliśmy wie-
le atrakcji dla dzieci. Jedną 
z  nich był występ iluzjonisty 
Tomasza Juszy, który dosko-
nale wiedział, jak zmienić spo-
tkanie z dziećmi w wyjątkowe 
przeżycie. Dzięki wspaniałej 
interakcji z  widzami wszyscy 
zostali wciągnięci do wspólnej 
zabawy. Nie był to nasz jedyny 
gość. Do naszej biblioteki za-
witał bowiem Marcin Kozioł, 
autor łączący talent tworzenia 
z  pasją podróżowania. Pisarz 
przedstawił prawdziwą bo-
haterkę spotkania – Malinkę 
Wombat, główną postać ze 
swoich książek – informuje nas 
Wioletta Odjas, młodszy bi-
bliotekarz z PiMBP w Prusz-
czu Gdańskim. 
Następnego wieczoru czytel-
nicy biblioteki gościli Krzysz-
tofa Petka, autora książek, 
dziennikarza, podróżnika 
i detektywa, który zorganizo-
wał grę opartą na autentycz-
nym wydarzeniu. Dzięki temu 
młodym uczestnikom udało 

się przemycić trochę wiedzy 
o  historii. Zabawa była przy-
nętą, wabiącą do świata książ-
ki i kultury. 
 – Z  okazji Tygodnia Biblio-
tek nasi czytelnicy skorzy-
stali z  możliwości zrobienia 
pamiątkowego zdjęcia. Nie-
które przedszkolaki gościły 
w  bibliotece po raz pierw-
szy. Te wysłuchały opowieści 
o „Czerwonym kapturku” zi-
lustrowanej kartami teatrzy-
ku kamishibai. Na koniec nie 

obyło się bez zabawy i oglą-
dania książeczek. Otrzymały 
także pamiątkowe magnesy 
z okazji Tygodnia Bibliotek – 
dodaje Wioletta Odjas.
Na zakończenie obfitującego 
w atrakcje tygodnia wręczono na-
grody w Powiatowym konkursie 
„Książki zaklęte w LEGO” oraz 
w Powiatowym konkursie literac-
kim „Afera w bibliotece”. 

(GR)

  Wręczenie nagród w konkursie literackim
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Nowo wybrani radni przyjęli za-
świadczenia oraz złożyli ślubo-
wanie. Wcześniej odbyli szereg 
szkoleń, m.in. z  radcą prawnym 
i informatykiem.
Ślubowanie złożyła również wójt 
gminy Pruszcz Gdański Wero-
nika Chmielowiec, która porów-
nała swoją nową rolę do pracy ka-
pitana na statku.
 – Wybory samorządowe to swo-
ista zmiana wachty, koniec jed-
nego rejsu i  początek drugiego. 
Mam ten ogromny zaszczyt być 
kapitanem tego statku przez naj-
bliższe pięć lat – mówiła świeżo 
zaślubiona wójt. – Ten statek jest 
mocny, stabilny i piękny. Nie by-
łoby go bez jego budowniczych 
i wspaniałych załóg. Nie byłoby 
tak pięknego statku, gdyby nie 
jego dotychczasowi kapitanowie. 
To dzięki wam – wspomniała 
tu wieloletnią wójt Magdalenę 
Kołodziejczak i  wieloletniego 
przewodniczącego Rady Gminy 
Pruszcz Gdański Marka Ko-
walskiego – ten statek dzisiaj sta-
bilnie stoi, mimo zdarzających 
się czasem mielizn i  sztormów. 
Ze swojej strony postaram się 
na te mielizny nigdy nie wpły-
wać, a wszystkim sztormom da-
wać odpór. A przede wszystkim 
współpracować z  ludźmi, dla 
których ten statek jest ważny. 
 – Dziękuje Wam – zwróciła 
się do mieszkańców gminy – za 
oddane głosy i  powierzone za-
ufanie. Chcę Wam powiedzieć, 
że tym statkiem dopłyniemy do 
pięknego i szczęśliwego portu. 
Podczas sesji odbyły się wybory 
prezydium Rady Gminy Pruszcz 
Gdański. Przewodniczącym 
został Andrzej Chmielewski, 
a jego zastępcami: Agata Żeme-
tro i Dawid Liberacki. 

(MB)

życie gminy pruszcz gdański

ZAPRASZAMY JUŻ W CZERWCU

Wiosna u seniorów

O  zdrowiu w  kwietniu, a  o 
obserwacji gwiazd w  maju – 
ze słuchaczami Akademii Se-
niora Gminy Pruszcz Gdański 
odbywają się bardzo ciekawe 
wykłady.
W  czerwcu seniorzy spotka-
ją się dwukrotnie: 3 czerwca 

(poniedziałek w godz. 13:00–
15:00, wykład w  siedzibie 
OKSiBP w Cieplewie z produ-
centem bursztynu) i 25 czerw-
ca (wtorek w  godz. 13:00–
15:00, spotkanie biesiadne na 
terenie zoo „Zwierzaki nad 
Potokiem” w Żukczynie).  

Szczegóły dotyczące funk-
cjonowanie Akademii Senio-
ra Gminy Pruszcz Gdański 
można uzyskać pod numerem 
telefonu: 501 448 812.

(MB)
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  Po złożeniu ślubowania Weronika Chmielowiec otrzy-
mała Łańcuch Wójta Gminy Pruszcz Gdański – insygnia 

zostały ufundowane przez Stowarzyszenie Sołtysów Gminy 
Pruszcz Gdański. 

  Wójt Weronikę Chmielowiec oficjalnie powitała w Urzędzie 
Gminy Pruszcz Gdański sekretarz Małgorzata Grzegorczyk.

ZMIANA WACHTY W GMINIE PRUSZCZ GDAŃSKI

Radni Gminy Pruszcz Gdański  
IX kadencji (2024–2029)

Za nami I sesja Rady Gminy Pruszcz Gdański IX kadencji 2024–2029. Było bardzo uroczyście.

Ślubowała wójt, ślubowali radni 

Agata Żemetro 
– Wiceprzewod-

nicząca Rady Gminy 
Pruszcz Gdański

Szymon  
Benedyk 

Anna  
Kulwikowska 

Robert Krużyński vel 
Kruszewski

Dariusz  
Grudniewski 

Andrzej Chmielewski 
– Przewodniczący 

Rady Gminy Pruszcz 
Gdański

Krystyna  
Białek 

Ryszard  
Kencz 

Dawid Liberacki 
– Wiceprzewod-

niczący Rady Gminy 
Pruszcz Gdański

Danuta  
Czerwińska 

Dagmara  
Grabowska 

Oliwia  
Wołosiuk 

Michał  
Nowak 

Krzysztof  
Rusinek 

????

Krzysztof  
Paśko 

Łukasz  
Szudzik 

Jakub  
Pilch 

Ewa  
Romik 

Jacek  
Wałdoch 

Marek  
Wiergowski 
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TO MY JESTEŚMY DLA MIESZKAŃCÓW, A NIE ODWROTNIE

Z holu Urzędu Gminy Kolbudy zniknęły już stanowiska obsługi interesantów, przy któ-
rych od wielu miesięcy przyjmowani byli petenci. Do historii przechodzi również tzw. 
„piątek – dzień pracy wewnętrznej”. To jedna z pierwszych decyzji podjętych przez wój-
ta Marka Golińskiego kilka dni po objęciu stanowiska.

Urząd bez ograniczeń w obsłudze 
i „dnia wewnętrznego”

W  głównym holu na parterze 
Urzędu Gminy Kolbudy zro-
biło się przestronnie. Zlikwi-
dowano już przeszklone boksy, 
które w  opinii wielu miesz-
kańców stanowiły sztuczną 
barierę między mieszkańcami, 
a urzędnikami. Rozwiązanie to 
wprowadzone zostało w  okre-
sie pandemii COViD-19.
 – Chcę, aby mieszkańcy gminy 
mogli czuć się w naszym urzę-
dzie dobrze i  mogli swobod-
nie poruszać się po budynku 
– mówi Marek Goliński. – To 
my jesteśmy dla nich, a nie od-
wrotnie. Drzwi mojego gabi-
netu i  pokoje poszczególnych 
referatów mają być otwarte 
dla interesantów, bez żadnych 
ograniczeń. Nie widzę powo-
dów, dla których dziś ktokol-
wiek miałby być obsługiwany 
w urzędowym korytarzu.
W narożniku holu pozostawio-
no tylko jeden boks, z którego 
korzystać będą mogły osoby 

mające problemy z  porusza-
niem się. Budynek Urzędu 
Gminy Kolbudy nie jest bo-
wiem wyposażony w  windę, 
która umożliwiałaby transport 
na wyższe kondygnacje.
Decyzją wójta Golińskiego zli-
kwidowano również przypada-
jący od wielu lat w piątek tzw. 
„dzień pracy wewnętrznej”. Był 
to czas służący na wprowadza-
nie wniosków czy kompleto-
wanie i  archiwizowanie doku-
mentacji. Tego dnia teoretycz-
nie nie odbywała się obsługa 
mieszkańców. 
 – Wiem, że również w piątki 
urzędnicy często szli na rękę 
i  przyjmowali mieszkańców 
mimo „dnia wewnętrznego”, 
tym bardziej nie widzę sensu 
utrzymywania zbędnych ogra-
niczeń – dodaje wójt. – Nawet 
obsługa interesanta w dniu teo-
retycznie wewnętrznym stawia 
naszego gościa w  dość mało 
komfortowej sytuacji. Po wielu 

latach funkcjonowania chcemy 
to zmienić. Nie odwiedza nas 
przecież tak wielu mieszkań-
ców, abyśmy nie mogli połą-
czyć przyjmowania mieszkań-
ców z  pozostałymi urzędo-
wymi obowiązkami. Chcemy 
rozwiązywać problemy, a  nie 
piętrzyć ograniczenia. 
W  holu na parterze nadal 

pozostanie Punkt Obsługi In-
teresanta – jako wsparcie sekre-
tariatu urzędu. Tu można skła-
dać podania i wnioski, a także 
uzyskać informację i  pomoc 
w dotarciu do konkretnego re-
feratu czy pracownika urzędu. 

(RN)

Fo
t.

 U
G

 K
ol

bu
dy

TRWA BUDOWA 

Dla pieszych i rowerzystów 
Trwa budowa ciągu pieszo-ro-
werowego, który połączy Biel-
kówko z Goszynem. W kosz-
tach realizowanej przez Sta-
rostwo Powiatowe w Pruszczu 
Gdańskim inwestycji partycy-
pują gmina Kolbudy i  gmina 
Pruszcz Gdański. Na budowę 
ścieżki od wielu lat czeka-
ją mieszkańcy obu gmin, ale 
również innych sąsiadujących 
z nimi samorządów. 
Szeroki na 2,5 metra ciąg 
pieszo-rowerowy w  istotny 
sposób wpłynie na popra-
wę bezpieczeństwa pieszych 
i  rowerzystów. Aktualnie 
prace realizowane są w  obrę-
bie gminy Pruszcz Gdański, 
w  granicach której znajduje 
się większa część inwestycji. 
Niedługo jednak budowlań-
cy rozpoczną prace na terenie 
gminy Kolbudy. Jak słyszymy 

od wykonawcy zadania, za-
kończenie inwestycji planowa-
ne jest w połowie wakacji. 
Budowany obecnie ciąg po-
zwoli mieszkańcom bezpiecz-
nie dotrzeć rowerem do są-
siedniej gminy, skąd rowero-
wymi ścieżkami dojedziemy 
do Trójmiasta. Również sąsie-
dzi łatwiej dojadą do leśnych, 
malowniczych ścieżek w oko-
licach Kolbud, aby aktywnie 
wypocząć na łonie przyrody. 
Długość budowanej przez sta-
rostwo ścieżki wynosi niespeł-
na 1,5 kilometra. Szacunkowy 
koszt przedsięwzięcia to ok. 
2.9 mln zł. Wkład gminy Kol-
budy wynosi ponad 453 tys. zł. 
Ścieżka pokryta będzie asfal-
tową nawierzchnią.

(RN)
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  Rada Gminy Przywidz: Robert Deja – przewodniczący, Miłosz Grabarek – zastępca 
przewodniczącego, Artur Jaroszewski, Ryszard Fularczyk, Krzysztof Kupracz, Łukasz Litwin, 
Piotr Krajewski, Przemysław Formela, Adrian Kłęk, Joanna Iwanicka, Barbara Baranowska, 

Monika Wencewicz-Karolczak, Radosław Bassendowski, Tomasz Lis, Józef Grulkowski

życie gminy przywidz

PRACOWAĆ MUSIMY NA RZECZ DUŻYCH I MAŁYCH WSI

W kwietniowych wyborach samorządowym mieszkańcy gminy Przywidz zdecydowali, że przez następne 5 lat wójtem 
będzie 51-letni Włodzimierz Michalski. Na inauguracyjnej sesji ślubowanie złożył nowy wójt oraz radni.

Wszystkie animozje odstawmy na boczny tor

 – Nie wszyscy Czytelnicy na-
szej gazety wiedzą, kim jest 
nowy wójt gminy Przywidz 
Włodzimierz Michalski.
 – Przez ostatnie 5 lat praco-
wałem jako nauczyciel w  jed-
nej z  gdyńskich szkół podsta-
wowych. Natomiast wcześniej, 
przez kilkanaście lat prowa-
dziłem działalność gospo-
darczą na rzecz PKN Orlen. 
Moja dotychczasowa kariera 
zawodowa nie była związa-
na z  samorządem lokalnym. 
Już w  poprzednich wyborach 
samorządowych w  2018 rok 
ubiegałem się jednak o  sta-
nowisko wójta gminy Przy-
widz, ale wtedy nie uzyska-
łem wystarczającego poparcia 
mieszkańców. 

 – A co było powodem, że wy-
startował Pan w tegorocznych 
wyborach samorządowych?
 – W  2018 roku uzyskałem 
40-procentowe poparcie. Tak 
dobry wynik był argumentem, 
by w tym roku ponownie wziąć 

udział w wyborach. Poza tym 
sami mieszkańcy – w  roz-
mowach ze mną – oczekiwa-
li zmian. Chodziło tu przede 
wszystkim o zmianę w sposo-
bie zarządzania gminą. 

 – Jak przebiegły dwa pierw-
sze tygodnie pracy? 
 – Spodziewałem się takiego 
natłoku pracy, ale jedna rzecz 
uderzyła mnie przede wszyst-
kim: liczba mieszkańców, jaka 
chciała spotkać się z  wójtem, 
by poznać mnie, porozmawiać, 
ale też przedstawić swoje pro-
blemy. Wśród rozmów najczę-
ściej pojawiał się temat jako-
ści dróg. Trudno się nie zgo-
dzić z  tymi głosami, bo sam 
w  kampanii wyborczej, od-
wiedzając różne wsie, zauwa-
żyłem, w  jak złym staniem są 
ulice na terenie naszej gminy. 
Wierzę, że pozyskamy środ-
ki zewnętrzne, dzięki którym 
drogi będą gruntowanie wy-
remontowane. Mam nadzieję, 
że ruszy w końcu przebudowa 

drogi Jodłowno-Roztoka. Jest 
to inwestycja powiatowa, ale 
jestem dobrej myśli i  jestem 

przekonany, że drogowcy roz-
poczną pracę lada dzień. 
Poza tym zaznajamiam się 
z  tegorocznym budżetem. 
Chcę po prostu poznać finan-
sowe możliwości gminy, by 
wiedzieć, jakie środki posiada-
my do dyspozycji. W tej kwe-
stii wszelką pomocą służy mi 
Pani skarbnik.
 
– Jakie cele postawił sobie 
Włodzimierz Michalski, 
obejmując stanowisko wójta 
gminy Przywidz?
 – Są to przede wszystkim 
cele, o  których mówiłem 
w  kampanii wyborczej. Je-
stem osobą otwartą na roz-
mowy z  mieszkańcami, dla-
tego też chciałbym, aby nasza 

gmina również była otwarta 
na dialog. Liczę na współ-
pracę z  radą gminy, w  której 
mój komitet wyborczy nie 
ma większości. Rozmawiali-
śmy już z  przedstawicielami 
opozycji, która deklaruje chęć 
współpracy, co daje nadzieję, 
że wspólna praca będzie po-
dążać we właściwym kierun-
ku. Wszyscy wiedzą, w jakim 
mamy iść kierunku, ale nie 
każdy wie, jak do tego dojść. 
Chciałbym, by nasza gmina 
w  jedności podążała w  tym 
samym, wspólnym kierun-
ku, a  wszelkie animozje by-
śmy odstawili na tor boczny 
i  razem stanęli do pracy, bo 
do zrobienia jest naprawdę  
sporo.  

– Są konkretne inwesty-
cje, które chcielibyście zre-
alizować na terenie gminy 
Przywidz?
 – Ten rok pod kątem inwesty-
cji jest bardzo odważny. Za-
planowano budowę sal sporto-
wych przy szkołach w Pomle-
wie i Trzepowie i rewitalizację 
kąpieliska gminnego w  Przy-
widzu. Poza tym dobiegają 
końca prace związane z  bu-
dową stacji uzdatniania wody 
w Piekle Górnym i Koziej Gó-
rze. Są to poważne inwestycje, 
które są niezwykle istotne dla 
mieszkańców. 
Mam swoje plany inwestycyj-
ne, ale jeszcze za wcześnie, by 
mówić o konkretach. Najpierw 
musimy zająć się realizacją 
tegorocznego budżetu. Dziś 
mogę zadeklarować zrówno-
ważony rozwój gminy Przy-
widz. Musimy pracować nie 
tylko dla mieszkańców dużych 
miejscowości, ale również dla 
tych z małych wsi – oczywiście 
w  porozumieniu z  mieszkań-
cami, jeśli wyrażą taką wolę. 

 – Czego można życzyć nowe-
mu wójtowi gminy Przywidz?
 – Uważam, że jestem cier-
pliwym człowiekiem, dlatego 
myślę, że można mi życzyć 
zdrowia, abym sprostał ocze-
kiwaniom mieszkańców. Za 
sukces będę uważał zjedno-
czenie się mieszkańców gmi-
ny Przywidz, byśmy wspól-
nie działali na rzecz naszego 
wspólnego domu.

 – Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał: Krzysztof Lubański 
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Rozmowa z marszałkiem województwa pomorskiego Mieczysławem Strukiem.

Unia Europejska to był i nadal 
jest nasz wspólny wybór
W tym roku obchodzimy 20. 
rocznicę wstąpienia Polski 
w Unii Europejskiej. Szmat 
czasu, prawda?
– Tak, czasem sam jestem za-
skoczony, że minęło już tyle 
lat. 

Wielu mieszkańców Po-
morza – całe pokolenie – 
urodziło się i dorosło w tej 
unijnej rzeczywistości i dla 
nich członkostwo w UE jest 
czymś normalnym. Warto 
im przypomnieć, jak do 
tego wszystkiego doszło.
– Zanim Polska, która wnio-
sek o akcesję złożyła w 1994 
r., stała się członkiem Unii 
minęła dekada. Zajęły ją 
rozmowy, negocjacje oraz 
tytaniczna praca związana 
z  przystosowywaniem pol-
skich instytucji oraz prawo-
dawstwa do unijnego. Jako 
młody burmistrz mojej ro-
dzinnej Jastarni uczyłem się 
Unii tak, jak uczyli się sa-
morządowcy z  całej Polski 
czekając na moment przystą-
pienia do wspólnoty. Potem, 
w  2003 r. odbyło się refe-
rendum, w  którym za przy-
stąpieniem do UE opowie-
działo się 77 proc. obywateli. 
Z  dumą przypomnę, że na 
Pomorzu „za” było ponad 80 
proc. mieszkańców. Potem 
był 1 maja 2004 r. Cieszyłem 
się, że mamy szansę przestać 
być krajem drugiej kategorii 
w  Europie, ale wiedziałem, 
że trzeba będzie stawić czo-
ła trudnym wyzwaniom. Pa-
miętam wielką euforię. Dla 
Polski i  dla naszego woje-
wództwa to było przełomo-
we wydarzenie. Oczywiście 
nasuwały się pytania co da-
lej, jak to wszystko będzie 
wyglądało? Byłem wtedy 
radnym województwa i  spo-
ro o  tym mówiliśmy w  na-
szym gronie. Jeśli były jakieś 
obawy, to szybko zniknęły. 
Dość szybko ta mityczna 
Unia stała się stałym ele-
mentem codziennego życia, 
również dla nas w  sejmiku. 
Mieszkańcy Pomorza też 
byli dobrze przygotowani do 
dołączenia do wspólnoty. 

Członkostwo w UE wyma-
gało pewnie też zmian na 
poziomie samorządów
– Wiadomo, że trzeba było 
dostosować się do unijnych 
procedur i wymagań, by sku-
teczne pozyskiwać dof inan-
sowania na projekty regio-
nalne. Fundusze europejskie 

są kluczowe, bo to one dały 
silny napęd rozwojowy ca-
łej pomorskiej społeczności. 
Staraliśmy się i  cały czas 
staramy się jako samorząd 
działać konsekwentnie. Wy-
starczy rozejrzeć się dooko-
ła, żeby zauważyć, jak wie-
le się zmieniło dzięki Unii 
Europejskiej. 

I jak się zmieniliśmy przez 
te dekady?
– Na pewno nastąpił skok 
ekonomiczny. W  2004 r. 
w  naszym województwie 
PKB wynosiło 53 mld zł, 
a  w 2022 – 192 mld zł. Ten 
3,5-krotny wzrost (to trze-
cia dynamika w  kraju) jest 
dowodem prężnego rozwoju 
gospodarczego. Zrealizo-
waliśmy z  dof inansowaniem 
unijnym 40 tys. projektów 
o  wartości 59 mld zł. Na-
stąpił wzrost eksportu wy-
robów naszych przedsię-
biorstw, które swobodnie 
radzą sobie na światowych 
rynkach. Wartość eksportu 
w  latach 2004-2022 wzro-
sła prawie 4-krotnie – do 
83,3 mld zł, (a  w 2004 r. 
wynosiła 22,2 mld zł). Po-
nad 3-krotnie wzrósł PKB 
na mieszkańca. W  2004 r. 
wynosił niespełna 24 tys. zł, 
a  w 2022 r. było to już 81,1 
tys. zł. To czwarte miejsce 
w kraju. Szansę wykorzystali 

też młodzi, mamy dziesiątki 
tysięcy studentów na zagra-
nicznych uczelniach. 

Jaka jest największa 
korzyść, jaką odniosło 
Pomorze z członkostwa 
Polski w UE?
– Od wielu lat jesteśmy lide-
rem w pozyskiwaniu środków 
unijnych. Nie ma w  naszym 
regionie miasta, miasteczka 
czy wsi, w  której nie został 
zrealizowany jakiś projekt 
unijny. A  każdy z  tych pro-
jektów to poprawa komfortu 
życia Pomorzan, ulepszenie 
otaczającej nas rzeczywisto-
ści. Zarówno, jeśli chodzi 
o  inwestycje takie, jak: nowe 
drogi, linie kolejowe, rewita-
lizację miast, ale to również 
nowoczesna edukacja, two-
rzenie bazy przedszkolnej, 
szkolenia i  aktywizacja bez-
robotnych czy nowoczesny 
sprzęt i  rozbudowa szpitali. 
Dzięki inwestycjom, syste-
matycznie poprawia się ja-
kość i  dostępność usług me-
dycznych w  regionie, w  tym 
w  zakresie diagnostyki, le-
czenia i  rehabilitacji tych 
w y sokospec ja l i s t yc znych . 
Cieszy mnie, że mamy me-
dyków chętnie realizujących 
innowacyjne zabiegi lub ope-
racje z  wykorzystaniem no-
woczesnego sprzętu. Z jednej 
strony mamy środki unijne na 

realizację projektów, z  dru-
giej zaś świetnie wykwalif i-
kowanych specjalistów, któ-
rzy doskonale poruszają się 
w  różnych unijnych mean-
drach i  potraf ią ubiegać się 
o  konkretne fundusze na re-
alizowane projekty. Zmienia-
jąca się dookoła przestrzeń 
sprawiła, że i  w nas zaszły 
zmiany. Przedsiębiorcy chęt-
nie zainwestowali w  region, 
wiele osób porzuciło plany 
o  wyjeździe zarobkowym. 
Pomorskie stało się atrakcyj-
ne pod kątem szans i  możli-
wości zatrudnienia. 

Z realizacji jakiego pro-
jektu, inwestycji jest Pan 
szczególnie dumny?
– Na szczycie listy mogę 
śmiało umieścić PKM. Idea 
budowy Pomorskiej Kolei 
Metropolitalnej narodzi-
ła się w  latach 2007-2008. 
Wówczas w  urzędzie mar-
szałkowskim zaczęto anali-
zować możliwości realizacji 
tak ambitnego projektu przy 
wsparciu środków UE, przy-
gotowano studium wykonal-
ności i  zaczęto szukać part-
nerów, którzy podjęliby się 
tego zadania. Niestety, były 
to czasy, kiedy w skali całego 
kraju transport kolejowy był 
w  odwrocie i  niewielu wie-
rzyło w  powodzenie planów 
województwa pomorskiego 

polegających na budowie 
pierwszej od 40 lat nowej li-
nii kolejowej w Polsce. Tym-
czasem samorząd wojewódz-
twa podjął w 2010 r. decyzję 
o  powołaniu do realizacji tej 
inwestycji własnej spółki – 
PKM SA. Dzięki temu w ko-
lejnych trzech latach powsta-
ła cała niezbędna do rozpo-
częcia inwestycji dokumenta-
cja projektowa, zostały zdo-
byte wymagane pozwolenia, 
wykupione nieruchomości 
oraz uzyskaliśmy unijne do-
f inansowanie. Samą budowę 
zrealizowano w  latach 2013-
2015 i  dzięki temu 1 wrze-
śnia 2015 r. została oddana 
do użytku pierwsza w Polsce 
linia kolejowa wybudowana 
przez samorząd – Pomorska 
Kolej Metropolitalna.

Jak rysuje się nasza przy-
szłość? Na co wydatkowane 
będą unijne środki?
– W puli środków do rozdys-
ponowania przez samorząd 
województwa pomorskiego 
jest prawie 7,3 mld zł z  fun-
duszy europejskich. To oczy-
wiście tak zwane znakowane 
pieniądze, czyli, że muszą być 
przeznaczone na konkretne 
cele. Chodzi m.in. o: mobil-
ność miejską, ochronę środo-
wiska naturalnego, produkcję 
energii z odnawialnych źródeł, 
efektywność energetyczną, 

innowacje w  przedsiębior-
stwach. Ważne są też akty-
wizacja zawodowa i  integracja 
społeczna mieszkańców. Pa-
miętajmy, że to, jakie inwesty-
cje zostaną zrealizowane w da-
nej gminie czy przedsiębior-
stwie, zależy w od aktywności 
poszczególnych samorządów 
czy właścicieli firm. Przed 
nami dużo pracy i nasza misja 
dla Pomorza jeszcze się nie za-
kończyła, jest jeszcze sporo do 
zrobienia.

A dlaczego Pana zdaniem 
warto głosować w nad-
chodzących wyborach do 
europarlamentu?
– Wiem, że część społeczeń-
stwa jest już może zmęczo-
na wyborami, bo mieliśmy 
ostatnio prawdziwy wybor-
czy maraton i  bardzo dużą 
mobilizację. Liczę jednak, 
że Polacy raz jeszcze ruszą 
do urn, tym razem wybiera-
jąc przedstawicieli naszego 
kraju w  Parlamencie Euro-
pejskim. To też jest ważna 
decyzja i  ważny wybór nie 
tylko ze względu na unijny 
budżet. Europarlamentarzy-
ści są naszymi reprezentanta-
mi, naszym głosem. Więc to 
od naszej decyzji zależy, czy 
Polska będzie zacieśniać re-
lacje z innymi krajami w Eu-
ropie, czy się od tych relacji 
separować.
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NOWE BOISKA W GMINIE PRUSZCZ GDAŃSKI

Dobiegła końca budowa boisk w Rotmance, Borkowie i Wiślince. Ruszyła zaś budowa boiska w Rokitnicy. Sportowcy 
zyskali też potrzebne zaplecze. 

Jest gdzie grać i…... się przebrać

Przy Zespole Szkolno-Przed-
szkolnym w  Borkowie po-
wstało boisko ze sztucz-
nej trawy z  odwodnieniem, 

wyposażeniem (m. in. pił-
kochwyty, trybuny, bram-
ki), ogrodzeniem, oświetle-
niem, dojściem w  postaci 

chodników, nasadzeniami 
oraz z  budynkiem zaplecza 
socjalno-szatniowego. 
Przy ul. Leśnej w  Rotman-
ce istniejący obiekt sportowy 
został przebudowywany.  In-
westycja obejmowała budo-
wę drenażu i  nawodnienia, 
oświetlenia i  monitoringu. 
Boisko zostało wyposażone 
w  bramki, chorągiewki, wia-
ty, podesty, trybuny z  pode-
stem dla osób poruszających 
się na wózkach inwalidzkich, 
piłkochwyty, tablicę wyni-
ków. Powstał również parte-
rowy budynek zaplecza wraz 
z  przyłączami oraz instalacją 
fotowoltaiczną. Wybudowa-
no drogę dojazdową, chod-
niki i  miejsca postojowe. Po-
jawiły się nasadzenia i  mała 
architektura.
Koszt obu tych inwestycji to 6 
772 215,18 zł. Dofinasowanie 
z  rządowego funduszu Polski 
Ład wynosi 5 000 000 zł. 
W  Wiślince została rozbu-
dowana o  zaplecze dla spor-
towców oraz wyremontowana 
świetlica wiejska. Dobiegła 
również końca przebudowa 
sąsiadującego ze świetlicą bo-
iska. Zakres prac na obiekcie 
sportowym obejmował wy-
mianę nawierzchni oraz wy-
posażenie w  trybuny, boksy 
dla zawodników rezerwo-
wych, bramki i  piłkochwyty. 
Powstały również ciągi piesze 
i  miejsca postojowe. Wartość 
zadania to 2 659 000 zł.
Ruszyła natomiast przebu-
dowa boiska sportowego do 
piłki nożnej w  Rokitnicy. 

Zakres prac obejmuje m.in. 
wykonanie ciągów pieszych, 
miejsc parkingowych, ogro-
dzenia panelowego oraz 

piłkochwytów, wykonanie 
pełnego oświetlenia boiska, 
a  także wyposażenie boiska 
w trybuny. Inwestycja o wartości 

2 167 000 zł zostanie zrealizo-
wana do końca tego roku.

(MB)

LINIĄ 607 DO SOBIESZEWA

Rusza autobus na plażę 
Mamy bardzo dobrą wia-
domość dla miłośników ką-
pieli – słonecznych i  tych 
wodnych. Już od 22 czerw-
ca rusza linia autobusowa 
607, którą będziemy mogli 
dojechać na Wyspę Sobie-
szewską. Autobus starować 
będzie oczywiście w  Prusz-
czu Gdańskim. Wyjątkowo 
w  tym roku autobusem na 

plażę będzie można pojechać 
także 1 czerwca.
  – To już kolejny sezon, 
kiedy na plażę będzie moż-
na pojechać autobusem linii 
607. Prognozy pogody na 
najbliższy weekend zapo-
wiadają się bardzo dobrze, 
dlatego też na Wyspę Sobie-
szewską autobusem 607 bę-
dzie można pojechać również 
1 czerwca. Mam nadzieję, że 
będzie to dobra zachęta, by 
Dzień Dziecka spędzić na 
łonie natury – mówi Janusz 
Wróbel, burmistrz Pruszcza 
Gdańskiego.
Dodajmy, że linia 607 

funkcjonować będzie na ta-
kich samych zasadach, jak 
w  ubiegłych latach. Autobus 
kursował więc będzie w piąt-
ki, soboty i niedziele.
1 czerwca z  Ronda Kaszub-
skiego w  Pruszczu Gdań-
skim autobus startował bę-
dzie o  godz.: 9.00, 11.00, 
13.00, 15.00 i 17.00. Z kolei 
odjazdy z  Sobieszewa za-
planowano o  godz.: 10.00, 
12.00, 14.00, 16.00 i  17.59. 
Dokładny rozkład jazdy linii 
607 znaleźć można na stronie 
internetowej www.ztm.gda.pl.

(GR)
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 Już od 22 czerwca autobusem 607 będzie  
można dojechać do Sobieszewa

 Podest dla osób z niepełnosprawnościami  
przy boisku w Rotmance.

 W Borkowie powstało boisko ze sztucznej trawy.

 Przy rozbudowanej świetlicy i przebudowanym boisku  
w Wiślince powstał duży parking.
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PCPR ZAPRASZA DO WSPÓŁRACY

Już za kilka dni 30 maja przypada w Polsce święto osób, które oddają swe serce, za-
angażowanie i siły innym. W tym dniu obchodzimy Dzień Rodzicielstwa Zastępczego. 
Dziękując za wielki trud włożony w  wychowanie drugiego człowieka, podziwiamy 
również ich empatię, odwagę, cierpliwość, wytrwałość i wielką odpowiedzialność. 

Każde dziecko zasługuje na bezpieczny 
dom i szczęśliwe dzieciństwo!

Pani Ewa i  Pan Roman osią-
gnęli w  swoim życiu wiele. 
Wychowali kilkoro dzieci. 
Dzieci zawsze były dla nich 
ważne. Zadbali o  ich wy-
kształcenie i  pomogli w  wej-
ściu w  dorosłość. Nauczyli je 
ciężkiej pracy, serdeczności dla 
ludzi i  szacunku dla przyro-
dy. Doczekali się już kilkorga 
wnuków. Prowadzą rodzinny 
biznes i  wiodą spokojne, do-
statnie życie. W odpowiedzi na 
narodową akcję pomocy oso-
bom uciekającym przed woj-
ną za naszą wschodnią grani-
cą postanowili, że włączą się 
w te działania. Mogli to zrobić 
przez dokonanie hojnej wpłaty 
na konto jednej z  zajmujących 
się taką działalnością fundacji. 
Mogli zakupić przydatną ucie-
kinierom żywność czy odzież 
i  wysłać paczki pod wskazany 
w  prasie adres. Wybrali jed-
nak inną drogę. Zdecydowali 
się zrobić coś, na czym dobrze 
się znają – opieka i  wychowa-
nie dzieci. Postanowili udzie-
lić w  swym domu schronienia 
dzieciom, które dotarły do Pol-
ski bez rodziców walczących na 

froncie czy poległych w wojen-
nych działaniach. Okazało się 
jednak, że przybywają one do 
Polski w dużych, zorganizowa-
nych grupach, które nie mogą 
być rozdzielane i  stworzenie 
dla nich rodziny zastępczej nie 
będzie możliwe. Co tu robić? 
Wzbudzone już pragnienie by-
cia pomocnym nie pozwalało 
tak po prostu pozostawić tej 
sprawy bez rozwiązania. Traf 
chciał, że powierzyli swe tro-
ski osobie zajmującej się na co 

dzień pieczą zastępczą. Po kil-
ku rozmowach zdecydowali, że 
zostaną rodziną zastępczą dla 
dzieci z  Powiatu Gdańskiego. 
Po zgromadzeniu niezbędnych 
dokumentów i  wykonaniu ba-
dania predyspozycji, w krótkim 
czasie rozpoczęło się szkolenie 
przygotowujące do pełnienia 
takiej funkcji. W  pierwszym 
odruchu pojawiło się zastano-
wienie: „Przecież co jak co, ale 
wychowywać dzieci to my po-
trafimy…”. Ale już po pierw-
szych zajęciach okazało się, że 
wiedza przekazywana podczas 
szkolenia może być przydat-
na nawet tak doświadczonym 
w  tym zakresie osobom. Nie-
które zagadnienia wychowaw-
cze wymagały tylko przypo-
mnienia i  uporządkowania, 
inne były zupełnie nowe, a zna-
lazły się też takie, które zupeł-
nie wywracały potoczne opinie 
i przekonania na temat tego, jak 
rodzic powinien z  dzieckiem 
postępować w konkretnej sytu-
acji. No, a zagadnienia formal-
no-prawne dotyczące rodziciel-
stwa zastępczego okazały się 
po prostu odkryciem nieznanej 
ziemi.
Po przejściu szkolenia i  otrzy-
maniu kwalifikacji do pełnienia 
funkcji rodziny zastępczej na-
stąpił okres oczekiwania na te-
lefon z Powiatowego Centrum 
Pomocy Rodzinie w  Pruszczu 
Gdańskim z  propozycją przy-
jęcia dzieci do rodziny. Ocze-
kiwanie nie było długie. W po-
wiecie gdańskim ciągle wiele 
dzieci musi być pilnie umiesz-
czanych w  innym niż rodzina 
biologiczna miejscu. Niezwykle 
rzadko są to dzieci osierocone. 
W  nielicznych przypadkach 

rodzic nie może zajmować się 
dzieckiem z  powodu choroby. 
Niestety głównym powodem 
umieszczania dzieci przez sąd 
w  rodzinach zastępczych jest 
przemoc w rodzinie, uzależnie-
nie rodziców od alkoholu i  in-
nych substancji psychoaktyw-
nych czy zaniedbywanie przez 
nich obowiązków opiekuńczo
-wychowawczych. W  praktyce 
najczęściej wszystkie te powo-
dy występują jednocześnie.
A przecież dzieci nie mogą się 
wychowywać w  środowisku, 
w  którym jedyną metodą wy-
chowawczą jest bicie, krzyk 
czy wyzwiska. Dzieci muszą 
się dobrze odżywiać, a nie do-
jadać resztki po dorosłych czy 
chińskie zupki. One muszą być 
ubrane stosownie do pory roku, 
mieć miejsce do odrabiania lek-
cji i do wypoczynku. Tak czę-
sto brakuje im przytulenia, po-
głaskania, rodzicielskiej troski 
i zainteresowania…
Za kilka dni telefon zadzwonił. 
Pani Ewa odebrała i  usłyszała 
opowieść o  trzech chłopcach, 
ich skomplikowanych losach 
i  o tym wszystkim, co mimo 
młodego wieku już przeszli. 
O  ich mocnych stronach i  ba-
gażu niedoskonałości, który ze 
sobą niosą. No i  prośbę o  za-
stanowienie się, czy podejmą 
wraz mężem trud opieki nad 
chłopakami. Niecałą godzinę 
zajęła rozmowa Pani Ewy z Pa-
nem Romanem. Jeszcze raz po-
wróciły wielokrotnie już prze-
cież przemyślane i  przegadane 
wątpliwości, czy sobie poradzą. 
Na szybko dokonywane pla-
nowanie gdzie postawić łóżka 
dla chłopców, gdzie będą od-
rabiać lekcje, do których szkół 

pójdą. I decyzja. – Zgoda. Za-
praszamy. Kiedy przyjechać po 
dzieciaki?
Na początku było wzajem-
ne poznawanie się, rozmowy 
o  zainteresowaniach, ulubio-
nych potrawach, nauce szkol-
nej i  sporcie. No i  o zasadach 
panujących w domu. O dbaniu 
o  czystość w  swoim pokoju, 
odrabianiu lekcji i tym wszyst-
kim, z czego składa się domowa 
codzienność. Chłopcy w  krót-
kim czasie poznali nowe oto-
czenie, poznali dzieci i  wnuki 
swoich rodziców zastępczych, 
zaczęli naukę w nowych szko-
łach, nawiązali pierwsze zna-
jomości i  przyjaźnie z  rówie-
śnikami. Pan Roman wciągnął 
chłopców w  zajęcia w  przydo-
mowym ogrodzie i  wytrwale 
dowoził ich na treningi piłki 
nożnej. Pani Ewa rozpoczę-
ła starania o  uporządkowanie 
stanu ich uzębienia, co wyma-
gało niestety licznych wizyt 
u stomatologa.
Okazało się, że chłopcy nieste-
ty mają spore zaległości z kilku 
przedmiotów, ale przy pomocy 
szkoły i  zaangażowaniu cór-
ki rodziców zastępczych uda-
ło się je nadrobić. Oczywiście 
wychowanie trzech nastolat-
ków nie jest sielanką i  łatwym 
zadaniem, nawet dla doświad-
czonych opiekunów. Tak jak 
w  wielu domach na porządku 
dziennym były dyskusje o tym, 
ile czasu można spędzać przed 
komputerem, dlaczego przy 
jedzeniu wspólnego posiłku 
trzeba odłożyć komórkę, jak 
powinien wyglądać dobrze 
posprzątany pokój i  dlaczego 
trzeba odkładać narzędzia na 
ich miejsce w warsztacie.

Rodzice zastępczy po przyjęciu 
dzieci do swego domu nie są po-
zostawieni sami sobie i  zawsze 
mogą liczyć na pomoc i wsparcie 
Powiatowego Centrum Pomocy 
Rodzinie w Pruszczu Gdańskim. 
Z  rodziną współpracuje koordy-
nator rodzinnej pieczy zastępczej, 
który między innymi pomaga 
w uzyskaniu dostępu do specjali-
stycznej pomocy psychologicznej, 
reedukacyjnej i rehabilitacyjnej dla 
dzieci. W  centrum odbywają się 
cykliczne spotkania grupy wspar-
cia, a kilka razy w roku organizo-
wane są specjalistyczne szkolenia 
dla rodziców zastępczych dosko-
nalące ich wiedzę i  umiejętności 
opiekuńczo-wychowawcze. Ro-
dzicielstwo zastępcze dla wielu 
osób stało się doskonałą drogą 
własnego rozwoju zawodowego.
W  powiecie gdańskim funkcjo-
nują rodziny zastępcze spokrew-
nione, rodziny niezawodowe, za-
wodowe rodziny zastępcze oraz 
rodzinne domy dziecka. W naszej 
pieczy zastępczej wychowuje się 
obecnie w  118 rodzinach zastęp-
czych 200 dzieci. 
Serdecznie zapraszamy do współ-
pracy mieszkańców powiatu 
gdańskiego, małżeństwa i  osoby 
niepozostające w  związku mał-
żeńskim. Zachęcamy do odwie-
dzenia Działu Pieczy Zastępczej 
Powiatowego Centrum Pomocy 
Rodzinie w  Pruszczu Gdańskim 
przy ul. Raciborskiego 2a i  zain-
teresowania się ideą rodzicielstwa 
zastępczego.
Każdy z nas potrzebuje miłości, 
rodzinnego ciepła i  bliskości 
drugiej osoby. Każde dziecko 
zasługuje na bezpieczny dom 
i szczęśliwe dzieciństwo!

Marek Hojczyk/PCPR

25 LAT SŁUŻBY

Podziękowali byłemu wójtowi
W Mierzeszynie odbyła się wy-
jątkowa uroczystość, w  czasie 
której mieszkańcy podziękowali 
Błażejowi Konkolowi za 25 lat 
pracy na stanowisku wójta gmi-
ny Trąbki Wielkie. Uroczystości 
rozpoczęły się od mszy świętej 
w miejscowym kościele.
Następnie blisko 100 osób prze-
szło do budynku szkoły podsta-
wowej, gdzie odbyła się mniej 
oficjalna, ale uroczysta część 
pożegnania. Był tort, konfet-
ti, przepyszne wypieki i  przede 
wszystkim okazja do serdecz-
nych rozmów przy kawie i her-
bacie, uściśnięcia ręki i  powie-
dzenia „dziękuję”. A jest za co. 
Tylko w  kadencji 2018–2024 
w  Mierzeszynie: powstał nowy 
ośrodek zdrowia i  remiza OSP, 
wybudowano ul. Łąkową, wyre-
montowano drogę wojewódzką 
233 w  kierunku Miłowa wraz 
z  chodnikiem (ul. Gdańska). 
W  bibliotece pojawiła się foto-
tapeta z  historią wsi,  wykona-
no remont dachu na zabytkowej 
części podstawówki, powsta-
ło również miejsce rekreacji 
nad Jeziorem Małym, rozpo-
czął się remont drogi powiato-
wej Mierzeszyn – Zaskoczyn, 
ale także został wyremonto-
wany 1-kilometrowy odcinek 
DW226 Mierzeszyn – Błotnia. 

Zainstalowano też panele PV na 
dachu szkoły, świetlicy, remizy 
i ośrodka zdrowia.
W  poprzednich kadencjach 
rozbudowana została natomiast 
szkoła podstawowa m.in. o nowe 
sale lekcyjne oraz salę gimna-
styczną i  przedszkole. Podobne 
inwestycje realizowano na tere-
nie całej gminy. W  Sobowidzu 
wybudowano  oczyszczalnię 
ścieków, zaś w Kłodawie rozbu-
dowano miejscową szkołę. Z ko-
lei w  Czerniewie wybudowano 
salę gimnastyczną. 
 – 25 lat służby wójta Błażeja 
Konkola to dobrze wykorzystany 
czas dla rozwoju gminy Trąbki 
Wielkie. Słowa wdzięczności kie-
rujemy również w stronę wszyst-
kich radnych Gminy Trąbki 
Wielkie, nie tylko VIII kadencji, 
ale także tych, którzy decydowa-
li o podziale budżetu i o realizacji 
inwestycji – dziękują mieszkańcy. 
– 7 kwietnia 2024 mieszkańcy 
przekazali władzę Izabeli Mali-
nowskiej, której życzymy wszyst-
kiego dobrego, owocnej pracy dla 
dobra naszej wspólnoty samorzą-
dowej, realizacji planów i sukce-
sów, kontynuacji rozwoju gmi-
ny, z którego będziemy mogli się 
wspólnie cieszyć. 

(AN)
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TŁUMY W ŻUŁAWSKIM PORCIE

Dwudniowymi regatami, w których uczestniczyło blisko 90 miłośników żeglarstwa, zainaugurowano sezon na marinie w Błotniku. Wcześniej 
odbył się koncert, który przyciągnął do urokliwego portu na Żuławach miłośników muzyki rozrywkowej.

Sezon żeglarski i kulturalny rozpoczęty

Regatami nie tylko zainau-
gurowano sezon, ale również 
II Żeglarski Puchar Żuław. 
W zawodach wzięli udział że-
glarze z Pomorza i Warmii, co 
pokazuje, że wody Martwej 
Wisły w  Błotniku są dobrym 
miejscem do organizacji im-
prezy wodniackich.
W grupie C bezkonkurencyjny 
okazał się Antoni Kucharski 

(Tafii Kolbudy), który w poko-
nanym polu pozostawił Kon-
stantego Żołnieruka (UKS 
Tolkmicko) i  Vivienne Jan-
kowską, która była najlepsze 
w gronie kobiet. Z kolei w gru-
pie D zwyciężył Sasha Kardaś 
(UKS Navigo Sopot), przed 
Leonem Szmidtem (Zatoka 
Puck) i  Hubertem Chajmi-
kiem (Zatoka Puck).

 – Podczas weekendowych re-
gat zawodnicy pokazali, czym 
jest prawdziwe żeglarstwo, 
siła charakteru oraz zdrowa 
rywalizacja. Najlepsi zosta-
li oczywiście nagrodzeni – 
mówi Łukasz Żarna, dyrektor 
ŻOKiS.
Żeglarski Puchar Żuław to 
cykl zawodów, który w  tym 
roku zainaugurowano na te-
renie naszej gminy. Kolejne 
regaty odbędą się w: Gór-
kach Zachodnich (8–9 czerw-
ca), Suchaczu (20–21 lipca) 
i Tolkmicku (17–18 sierpnia).
Z  kolei kulturalna inaugura-
cja sezonu odbyła się tydzień 
wcześniej. Na scenie żuław-
skiej mariny z  koncertem 
wystąpił reprezentant mu-
zyki tanecznej Andre, który 
przyciągnął do Błotnika tłu-
my mieszkańców i  turystów, 
tworząc niepowtarzalną at-
mosferę gorącego lata i dobrej 
zabawy.

(lubek)

ZUS PRZYPOMINA

Urlop macierzyński 
Narodziny dziecka to ogrom-
na zmiana w życiu rodziców. 
Nic nie jest w stanie przyćmić 
radości, jaką niesie za sobą 
pojawienie się nowego człon-
ka rodziny. Warto przypo-
mnieć, na jakie świadczenia 
z  ubezpieczeń społecznych 
mogą liczyć świeżo upieczeni 
rodzice. 
Każda uprawniona mama 
ma do dyspozycji 20 tygo-
dni urlopu macierzyńskie-
go (6 z  nich może wyko-
rzystać jeszcze przed po-
rodem). Z  tych 20 tygodni 
musi wziąć 14, a  pozostałe 
6 z  dzieckiem może spędzić 
ojciec. W  przypadku uro-
dzenia dwójki dzieci pod-
czas jednego porodu wymiar 
urlop wydłuża się do 31 ty-
godni i  rośnie o  2 tygodnie 
za każde kolejne dziecko, aż 
do 37 tygodni w  przypadku 
urodzenia pięciorga lub wię-
cej dzieci.
Rodzice mogą również sko-
rzystać z  41 tygodni urlopu 
rodzicielskiego. W  przypad-
ku urodzenia większej licz-
by dzieci podczas jednego 

porodu taki urlop wynosi 
43 tygodnie. Nie musi być 
on wykorzystany jednora-
zowo i  w pełni. Można go 
podzielić maksymalnie na 5 
dowolnych części. Ostatnia 
część urlopu może przypadać 
najpóźniej do końca roku, 
w  którym dziecko skończy 
6 lat. Co ważne, 9 tygo-
dni urlopu rodzicielskiego 
przysługuje tylko jednemu 
z rodziców. 
Jeśli ubezpieczona mama wy-
korzystała urlop rodzicielski 
w  maksymalnym wymiarze 
np. 32 tygodni lub 34 tygo-
dni, to pozostałe 9 tygodni 
może wykorzystać już tylko 
ojciec. 
Do dłuższego urlopu rodzi-
cielskiego mają prawo rodzi-
ce, którzy urodzą lub przyj-
mą na wychowanie dziecko 
z  ciężkim i  nieodwracalnym 
upośledzeniem albo nieule-
czalną chorobą, która za-
graża jego życiu, a które po-
wstały w prenatalnym okresie 
rozwoju dziecka lub w czasie 
porodu. Jeśli dziecko ma spe-
cjalne zaświadczenie „Za 

życiem”, rodzice będą mo-
gli skorzystać z  65 tygodni 
urlopu, gdy urodziło się jed-
no dziecko lub 67 tygodniu 
urlopu, gdy urodziło się dwoje 
lub więcej dzieci przy jednym 
porodzie. 
Tata, który chce zostać 
z dzieckiem, może skorzystać 
również z 2 tygodni urlopu oj-
cowskiego, który przysługu-
je niezależne od uprawnień, 
z  których korzysta matka. 
Świadczenie trzeba wykorzy-
stać zanim dziecko ukończy 
12 miesięcy. Ten dobrowol-
ny urlop można podzielić na 
dwie tygodniowe części.
Świadczenie, które przysłu-
guje za czas urlopu macie-
rzyńskiego, rodzicielskiego 
i  ojcowskiego osobom, któ-
re są objęte ubezpieczeniem 
chorobowym, to zasiłek 
macierzyński. Aby z  niego 
skorzystać, rodzic powinien 
być zatrudniony na etacie, 
prowadzić działalność go-
spodarczą albo pracować na 
podstawie umowy zlecenia. 

Krzysztof Cieszyński/ZUS

CZYSTE POWIETRZE – EKOLOGICZNY PIEC

W punkcie konsultacyjnym dowiesz 
się wszystkiego
1 czerwca z  okazji Dnia 
Dziecka odbędzie się wielka 
impreza, którą w  Cedrach 
Wielkich przygotowuje 
ŻOKiS. Na imprezie uru-
chomiony zostanie również 
Gminny Punkt Konsultacyj-
no-Informacyjny, w  którym 
pracownicy naszego urzędu 
będą udzielać wszelkich in-
formacji na temat funkcjo-
nowania programu „Czyste 
powietrze”.
 – Będziemy tam dostęp-
ni, aby udzielić Państwu 

wszelkich informacji oraz 
odpowiedzieć na pytania do-
tyczące programu, z  które-
go w  dalszym ciągu można 
pozyskać środki finansowe 
na wymianę starych, nieeko-
logicznych pieców. Będzie 
to idealny moment, aby roz-
ważyć modernizację systemu 
grzewczego w  Państwa do-
mach – podkreśla Krzysztof 
Pudyszak, kierownik Refe-
ratu Ochrony Środowiska 
i  Rolnictwa Urzędu Gminy 
Cedry Wielkie.

Z  propozycji warto skorzy-
stać, ponieważ od 1 września 
tego roku – w myśl uchwały 
podjętej przez sejmik wo-
jewództwa pomorskiego – 
obowiązywać będzie zakaz 
korzystania z  tzw. kopciu-
chów, a więc kotłów na pali-
wo stałe poniżej klasy 3.
Gminny Punkt Konsulta-
cyjno-Informacyjny będzie 
można odwiedzać 1 czerwca 
w godzinach 13:00–16:00.

(KL)




